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Polityka polska. 


Śląsk na powitanie wojaków 
polskich. 


KATOWICE, 25 (AW) Ludność 
polska zaczyna ozynić przygotowa- 
nia do uroczystego przyjęcia wkra- 
czających wojsk polskich, Ulice mia- 
Bta będą udekorowane kwiatami, 
zielenią 1 barwami narodowemi. Na 
wzgórzach będą zapalone beczki ze 
smole. 

Równocześnie ozynniki miaro- 
dajne czynią przygotowania, które 
mają zapobiedz ewentualnej prowo- 
macji, mogącej zakłócić uroozystą 
chwiłę przejęcia władzy przez Rzecz- 
pospolitą. 


Minister Skirmunt w Kra: 
kowie. 


KRAKOW 25. (PAT). Przyjazd 
min. Skirmunta nastąpił wczoraj o godz. 
23,46. Na dworcu oczekiwśli ministra 
wojewoda, rektor uniwersytetu Jaglel- 
lońskiego dr. Nowak, generalicja i re- 
prezentacje władz państwowych. W sa- 
li recepcyjnej przemówił  wiceprezy- 
dent Wielgusz, witając ministra. W od- 
powiedzi min. Skirmunt podziękował za 
serdeczne przyjącie, mówiąc m. in.: 

„Spełniłem swój obowiązek w de 

ui, a jeżeli zdołałem go spełnić to dla- 
ego, że miałem za sobą naród, który 
pragnie ezczerze ładu i pokoju. W.ńwia- 
domości tego czerpałem swoje siły i 
dlatego cały świat starałem sią o tem 
przekonać. Byłem wyrazicielem co na- 
ród polski myśli i czuje. Jedność na- 
rodu i rządu, to kopalnia złota, która 
Polskę podniesie na taką wysokość, o 
której nie nfrzyliśmy”. 

Dzislaj odbędzie minister konferen- 
cje w gmachu województwa z prezyden- 
tem Ponikowskim, który rano przybył 
do Krakowa. 0O g. 7 wiecz. przyjmie 
mio. Skirmunt przedstawicieli prasy 
krakowskiej, wieczorem zaś odjedzie do 
Warszawy. 


Diwarcie ZjazduZwiązku miast 


LWOW,.25. (PAT). Dziś o godz. 
11 rano w sali uniwersytetu odbyło się 
aroszyste otwarcie Zjazdu Zw. miast pol- 
skich. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
śkowych, delegaci misyj zagranicznych i 
nader liczna publiczność. Zjazd otwo- 
rzył prezes Zw., prezydent Krakowa, Fe- 
derowicz, który w słowach serdecznych 
powitał zebranych, zaznaczając, że zjazd 
odbywa się, aby obradować nad rozwo- 
jem miast, a tem samcem nad rozwojem 
państwa. Zwrócił się następnie witając 
Ścrdecznie delegatów m. Wilna oraz 
PROROICICA merów francuskich, w 
ońcn podniósł bohaterstwo m. Lwowa. 
Przewodnictwo objął prezydent No- 
wodworski. Zaproponował on wysłanie 
depósz do Naczelnika Państwa, do Mar- 
szułka Sejmu i prezydenta ministrów. 
Depesza do Naczelnika Państwa 
brzmi: „6 ogólne zebrenie Zw. miast 
óbradujące we Lwowie 25 i 26 maja, 
gkłada Ci, P. Naczelniku, wyrazy hołdu 
t ezci wierząc, że miasta połskie i Iud- 
nosé miast nadal dozna Twej opieki i 
Poparcia, 
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Pierwszy zabrał głos rezydent 
Lwowa, Neuman, wyrażając radość z po- 
wodu tego zjazdu, który jest taką uro- 
czystością dla Polski, a który sią od- 
bywa w murach staregu grodu, Lwowa, 
Życząc na zakończenie zebraniu jaknaj- 
lepszych wyników obrad. 

Następnie przemawiali p. Baliński 
prezes Rady m. Warszawy, i p. Bańkow- 
ski. Dalej przewodniczący merów fran- 
cuskioh, illy, wygłosił dłuższą mowe, 
w której stwierdza, ża merowie francu- 
say spodziewałi się zobaczyć Polskę zni- 
szczoną, natomiast ujrzeli ją i miasta w 
pełnym rozkwicie. Mówca porównywał 
Lwów do Ljonu i Verdun. Jest on bo- 
wiem tak rozwinięty przemysłowo jak 
Ljon i tak bohaterski jak Verdan. W 
Końcu wzniósł p. Gilly okrayk na czość 
Polski. Mówcę obdarzono serdecznemi 
oklaskami. 

Wreszcie zabrał głos delegat górno- 
śląski, robotnik Gwóżdź. 

Po przyjęciu sprawozdania związky 
za rok. ub. prezydent Nowodworski 
zamknął obrady, proponując zebranym 
złożenia hołdu obrońcom fł.wowa. Uro- 
czystość tu odbylu się o godz. Y3-ej na 
cmentarzu Łyczakowskim, a na którą 
delegaci miast przybyli in corpore. Pre- 
zydent Nowodwogski imieniem Zw. miast 
złożył wienice na grobach hohaterów. 

Wieczorem odbył się obiad na cześć 
gości. Liczne przemówienia zakończył 
prezes rady miejskiej w Warszawie p. 
Baliński okrzykiem na cześć Wojska 
Polskiego. 

Po obiedzie wszyscy delegaci udali 
się na przedstawienie w Teatrze Wielkini. 


Had młodzieży wiejskiej w Wilnie. 


WILNO, 25. (PAT). Dziś odbył się 
jazd młodzieży wiejskiej Ziemi Wileń- 
skiej przy udziale 42 delegatów i około 
100 gości. Obecni byli delegaci z Wo- 
łynia, Siedlec, Lmblins i in. Zjazd uchwa- 
lit zjednoczenie sią z Centralą Młodzieży 
wiejskiej w Warszawie, oraz wysłał dc- 
peszę do Naczelnika Państwa i do pre- 
zydenta ministrów. 


a mz 


Lwrót zrabowanych maszyn I dzwonów. 


STOŁBRCE, 25. (PAT). Wczoraj przy- 
był do stacji Stołbca transport składają- 
cy się z 22 wagonów, zawierający ma- 
szyny zakładów Żyrardowskich, Hirszo- 
wicza z Warszawy i fabryki ceraty Mro- 
zickiego z Warszawy, oraz dwa wagony, 
wiozące dzwony różnych parafij w ogól- 
nej liczbie 65 sztuk, oraz dwa wagony, 
zawierające archiwa b. urzędu włościań- 
skiego i Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia. Transporty te przybędą do 
Warszawy w najbliższych dniach. 


Konferencja kolejowa 
wa Lwowie. 


LWOW, 25. W dniu onegdajszym 
zakończono ogóine obrady konferencji 
kolejowej. Pozostała jedynie podkomisja 
w celu opracowania szczegółów technicz- 
nych. Protokuł obrad został już podpi- 
suny przez wszystkich nczestników kon- 
ferencji.  Najważniejszem postanowie- 
niem konferencji jest, że towhry trans- 
portowane z Austrji,Gzechostowacji przez 
Polskę do Rumuaji i w przeciwnym kic- 
runku nadawane, będą otrzymywały listy 
przewozowe bezpośrednio, horzyść dla 


Cenu prenumeraty. 

Biesięcznie Mk. 500 
na prowincji „ 600 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cén bez uprzedniego 
zawiadomienie. 


TELEFON M 32, 
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Polski z tego postanowienia polega na 
tem, że handel zagraniczny Rumunji kie- 
ruje swoje transporty na polskie imię, 
następnie, że na rynkach zagranicznych 
marka polska będzie poszukiwana dla 
opłacania tranzyta przez Polskę; ponie- 
waż Polska zastrzegła sobie, iż opłaty 
te mają być uskuteczniane wyłącznie w 
markach polskich. Postanowiono na- 
stępnie, że aż do ostatecznego uregulo- 
wania ruchu kolejowego między Polską 
i Rumunją utworzona zostanie. komisja 
graniczna, która mieć będzie za zadanie: 
1) Wprowadzenie w Życie nowej umowy 
granicznej. 2) zbadanie miejscowych wa- 
runków w jakich pracują stacje gra- 
niczne. 


Doniosła umowa. 


PARYŻ, 25 (PAT) „Matin“ do- 
nosi z Belgradu, że w dzień ślubu 
Aleksandra kierownicy rządów Ju- 
gosławji, Czechosłowacji i Rumunji 
— podpiszą amowę na lat 20, usta- 
lającą wspólną politykę Małej En- 
tenty i jej stosowanie względem Fol- 


ski, Węgier, Austcji, Bułgarji i 

Grecji. 

Co zawiara uklad wlosko- 
sowiecki? 


GENUA, 25 (PAT) W dniu dzi- 
sjejszym został podpisany układ han- 
dlowy włosko-sowiecki. Traktat ten 
nie dotyczy zagadnień postawionych 
na porządku dziennym w Hadze tj. 
kredytów, długów i własności pry- 
watnej w Rosji, obejmuje natomiast: 

i) Kwestje ogólne, dotyczące 
handlu włosko-sowieckiego, 

2) Konwencji morskiej pomię- 
dzy obu krajami, 

3) Sprawy niekfórych koncesyj 
dla włoskich obywateli w Rosji. 

GENUA, 26 (PAT) W wywiadzie z 
przedstawicielem PATA, Worowski o- 
świadczył między iñ.: Układ podpisany 
przezemnie — mam wrażenie, że będzie 
zatwierdzony tak przez Włochy jak i 
przez Rosję. Termin konwencji przewi- 
dywany jest na,2 łata. Rosja nabywa od 
Włoch tabor kolejowy, niezbedny dla 
kolei „południowej Rosji i inne. Spłata 


zaś odbywać „się będzie częściowo na- | 


ftą. Włochy otrzymałyby również tereny 
do eksploutacji agrarnej. 

Włoskic kolonje powstaną na po- 
łudniu około Odesy, Kubania i na Ukrai- 
nie. Centralą eksportu i importu włos- 
kiego będzie Odesa. Na pytanie, czy 
kolonje agrarne nie spotkają sprzetiwu 
ludności, oświadczyt Worowski, że byli 
koloniści niemieccy, bułgarscy, serbscy 
i inni, a zresztą 


żywiła uraz do kolonistów. 


Odszkodowania niemieckie. 
(Teraz juź przy drzwiach 
zamkniętych). 


PARYZ 25. (BAT). 
szkodowawcza zawiadamia, że narady 
nad sprawą pożyczki dla Niemiec od- 
bywać sią będą przy drzwiach zamknię - 
tych. 

„Jurnal: upoważniony jest do za- 
przeczenia pogłoskom, jakoby delegat 
Ameryki Morgan wyraził przekonanie, 
żę ;aństwa sprzymierzone powinny zce 
zggnować z przysługujących im 


Komisja od- 


Łódź, Piątek 26 Maja 1922 r. Cena 25 mk. (%a sreminc 28, Mależgłośt porztowa wplacena fylzałfEM KOR 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. sessen 


Redaktor przyjmuje we wterki i piąxi 
od 5 — 7 wieczorem. —.... 


Lekretarjat Redakcji otwarty dla pa- 
tliczności od 6—8_wieóz, oodziennis. 
Rękapisów sionadsiących się de druku Redakejs 
-Lu gle IWrash 


Artykuły bor oz'aczemia honerarjum uwatana 
zę Za bezpłataa. 


ludność zmniejszona | 
obeenie przez wojnę domową nie będzie | 


praw i 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligoncji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstam mk, 12). — 
w tekście nik. 160, —rekla- 
my mk. 76.—, nakraleg 
mk. 60—, komasikaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 40 
zę wierga nomparalowy 
jedaołamowy, 
Ogtoszeuia drebna 10 mk. 
za wyraz, dia posaakeją- 
cysli preay Oraz zagabiea: 
dokumenty mk. 8. 
Ogłoszezia zamiejscSwe 3 
50 proc. drażej. — Zayca- 
niezeca 100 proc. dratoj. 
Ogłoszenia sadsył4a0 p3 
g.$ wiser. d) ataa. dratoj 


ssoret, 


Kente ezskəw3 P. K. 3.60140 


stosowania sankoji karnych względem 
Niemiec. 


Węgry po Genui. 


BUDAPESZT, 25 (PAT) Min. spr 
zagr. Banifi po powrocie z Genui o- 
świadczył redaktorowi „Pesti Irlap*, że 
z punktu widzenia węgierskiego, zna- 
czenie konferencji genueńskiej jeat bar- 
dzo poważne. Delegacji węgierskiej u- 
dało się wejść w stosunki z politykami 
zagranicznymi w celu zawarcia układów. 
Na zakończenie Banffi podkreślił bez- 
stronność stanowiska Lloyd Qeorga, a 
następnie znajomość rzeczy min. Bar- 
thou i pojednawczość delegacji Włoch. 


Nara Śmierci dla bandytów (zorta. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 25.—Wczoraj o godz 
4 po poł. sąd doraźny w Białymstoku 
zasądził pięciu członków bandy Czorta, 
między nimi przywódcę Andrzeja To- 
maszczuka na karę śmierci, a jednego 
z nich, Wasyla Tomaszczuka, na doży: 
wotnie więzienie. 

Trzynastu oskarżonych z ogólnej 
liczby 19, zostało oddanych sądom wo- 
jennym, z powodu dezercji. 


Ma Uirałnie Sowieckiej. 


Ządania wydania Machny. 
Ukaranie Tichona. 


CHARKÓW. 25 (AW) Us:raiński ko- 
misarjat dla spraw zagranicznych wrę* 
czył polskiemu charge de affaires, radcy 
Berensonowi, notę, w której rząd ukra- 
iński prosi rząd polski o wydanie słyn: 
nego atamana Machno, postawionego 
przez trybunał ukraiński w stan oskar” 
żenia o zwykłe przestępstwa i zbrodnie. 
Nota zaznacza, ża Machno przebywa w 
Polsce i podaje miejsce jego rzekomego 
pobytu. Do noty dołączony jest akt 
oskarżenia trybunału, zawierający wy- 
szczególnienie przestępstw, zarzucanych 
Machnie. 

Złożenie tej noty ma charakter 
wyłącznie demonstracyjny, dotychczas 
bowiem Ukraina sowiecka nie zawarła 
z Polską żadnej umowy o wydawanie 
przestępców. 

CHARKÓW, 25 (AW) W Kijowie u- 
kończono proces przeciw biskupowi Mie 
chałowi i Archimandrycie Tichonowi za 
ukrywanie kosztowności cerkiewnych w 
klasztorze michajłowskim w obawie 
przed rekwizycią. Każdego .z nich ska- 
zano-na 5 lat aresztu i robót przymu- 
sowych. Wśród mieszkańców Kijowa 
wywołał wyrok niesłychane oburzenie, 
ponieważ całe ossarżenie pozbawione 
było wszelsich fastycznych podstaw. 


Patrjareha Tichon, 
(Od własnego koresp.h 
WARSZAWA. 24. Aresztowany przen 
bolszewików patrjarcha Tichon pozosta- 
je w areszcie domowym w Moskwie 
Proces przeciw niemu rozpocznie sią 1 


lipca. Oskarżenie wnosić będzie sum 
Kryleuko, przewodniczący Najw. Rew- 
komu. Patrjarchx oskarżony jest o sa- 


bołaż władzy sowieckiej. 


Wiadomości" telegraficzne. 


(—) Wozoraj odbyło się w sali Uni- 
wersytetu Jagiellońgkiego w Krakowio 
wręczenie dyplomu dr. honoris causa p. 
Władysławowi Miekiewiozowi. 

(—) W najbliższym czasie przybyć 
mają do Wiednia przedstawiciele domu 
handlowego Morgana w Ameryce w oslu 


z nia ntu dla pożyczki, która ma 

ustać u 14 Austrjj w wysokości 
10 iniljonów funtów angielskich. 

) Podczas _ćwiczeń na morzu 
Niemieckieni okręt Mnjowy „Hannover“ 
najechał twrpeduwiec „3. 18“. Torpe- | 

owiec utonął razem z 10 ludźmi załogi. 
> , : 1 . 

0) W "ugiej -połowie czerwca 
ukaże się wydane przez rząd Rzeszy 


dzieło, którego treścią będzie polityka 
niemiecka od 1671 Ho t914 r. W pierw- 
szych 6 tomach zawierać bądzie wszy- 
stkie akty i dokumenty od czasu pokoju 
we Fmnukfurcie aż do”śmierci Bismarka, 
Całe dzieło obejmować będzie 22 duże 
tomy. 
sa ©)— ra 


Małżeństow szeregowych. 


W „Polsce Zbrojnej* ogłoszono na- 
stępujące rozporządzenie kierownika min. 
spraw I: 

AŻ do uregulowania w drodze usta- 
wodawczej przepisów o udzielaniu zc- 
zwoleń na zawarcie związków małżeń- 
skioh, oras- w uzupełnieniu i wyjaśnie= 
niu dotychczas w tym kierunku wyda- 
nych rozkazów postanawiam: 

Szeregowi, odbywający służbę w 
wojsku stałem oraz w zapasie, w myśl 
Ust. o pow. obow. sł. wojskowej mogą 
w wyjątkowych, szozególnie godnych 
uwzględnienia wypadkach, np.: objęcia 
gospodarstwa rolnego, zaopiekowania się 
kierotami itp. otrzymać zezwolenie na 
zawarcie związku małżońskiego. 

Zezwoleń takich udzielać będzie 
obecnie właściwe DOK., do którego zwra- 
cać się winni zainteresowani w drodze 
służbowoj, Psa rz oprócz prośby 
następujące dokumenty: 

1) wiarogodne i umotywowane, a 
przez władzę administracyjną (polity- 
czną) zatwierdzone dowody, że zachodzi 
konieczność zawarcia małżeństwa; 

2) oswiadczenie podpisane przeź o0- 
boje narzeczonych, że nie roszczą sobie 
Żadnych praw do ulg i zaopatrzenia ich 
rodzin na czas ewentualnego odbywania 
obowiązującej, Ustawą przewidzianej 
dwuletniej siużby wojskowej, przyczem 
oświadczenie to winno być stwierdzone 
rejentalnie. 

Zezwolenia na zawarcie związku 
małżeńskiego wydane w myśl wyżej wy- 
mienionych wskazówek, przez DOK. nle 
stanowią dla osób interesowanych dowo- 
du posiadania przez nich prawu cywil- 
nego do zawarcia małżeństwa, są nato- 
miast tylko zaświadczeniem, Że ze stro- 
ny władzy wojskowej niema przeszkód 
do zawarcia rzeczonego małżeństwa, len 
stan rzeczy należy na wydawanych 
przez DOK. zezwoleniach wyraźnie zazna- 
czać. 

W wypadkach odmownego zała- 
twienia próśb o zawarcie związku mał- 
żeńskiego przez DOK. przysługuje zain- 
teresowanym w przeciągu 6 tygodni od 


CONAN DOYLE 8) 


Nocne spotkanie. 


Podczas tej rozmowy baronet z ro- 
snącem wciąż zdumieniem spoglądał ns 
strój nieznsjomego. Znaczna Cczyść jego 
potwierdzała przypuszczenie, Że tu. jest 
coś wspólnego z jakąś stajnią, ale jeszcze 


jego powierzchowność była bardzo eksceu- ` 


tryczna i staromodna. Na głowie miał 
żółtawo-biały cylinder o długiej pilśni, 
taki, jakiego jasgcze używają niekiedy 
woźnięe, powożący czwórką w lejc. Gło- 
wa cylindra była dzwonowato wygięta a 
kresy mocno pudniesione. Ubranie składa- 
ła sę z Łakieta o krótkiej figurze, 
czkowcze koloru, z guzikami stalowemi, 
Z przuju poły otwierały się, ukazując ka- 
vizelkę z pazkowanego jedwabiu, a nogi 
twiły w spodniach bufiastych po kolana, 
w niebieskich pończochach i płytkich 
trzewiksch. Postać to była kanciiaia i 
twarda, robiąca wrażenie sprężyBtej ru- 
ciliwości. Ten Bully z Brocasu był naj- 
wicoczniej miepospolitym zapasnikiem, a 
n:łody oficer dragonów aż zaśmiał się w 
glos na myśl, co za:wspaniałę opowiada- 


nis przywiezie ze sobą do koszar o tej 
dziwnej postaci z dawnego świata i o 
tema jak ją wymłócił sławny bokser lon 


u; iiski, 

Billy, mały woźnica zajął się końmi, 
które się płoszyły i oblewały potem. 

— Tędy! zawołał nieznajomy, 
zwrac:jąc się ku bramie, Było to ponure 
mi ‘jeca, Czarne i wilgotne, z” rozpadają- 
ccia s.g ileraiwi i cieżkiem sklepieniem 


taba- | 


chwili wydania decyzji prąwo rekursu 
do M. S. Wojsk. Reku/sa mają być przed- 
łożone do M. 8. Wojsk. (Dep. X) w dro- 
dze służbowej. 

oca ZZ 


Manifest człowieka. 


Przeciwko chmurom i jesiennym 

[słotom, 
przeciw szarudze rozsnutej bez końca 
za mą promienną jak wiosna tęsknotą 


idę w blask słońca. 


Przeciwko wiohrom, co się burzą 
[Brożą, 

w krwawego trudu piorunowym godle 
pod świtającą tęcz złocistych . zorzą 
gwiazdom się modlę, 


= m mó a —— i m w a M dk 


Skroś mnogie krzywdy, zawody i: 


[bóle, 
skrog łzę zawodu, co goryczą piecze 
w dostałych smutków strojąc się 

[pogodę 
serce ozłowiecze. 
Skroś pokos marzeń zdeptanych w 
(rozkwicie, 
w dostałych smutków strojąc się 
[pogodę 
czczę clszę Śmierci i miłują życie 
wieczne a młode. 


— m w — a m i m w w a 


I choć ma miłość łzami się obleka, 
choć wiara moja nie znajduje uczni 
głoszę słoneczny Manifest Człowieka 
rod hejnał jutrzni. 
Rajmund Borgol. 


adomośti bieżące 


Kalendarzyk. 


Dziś Jana 
f Jutro Filipa 
2 Wschód słońca, 4 m. 28 
Zachód Ą 8 m. 89 
Wschód księżyca 8 m. 03 
Piątek Zachód s 12 m. 27 
— Z dnia (wczorajszego. Po krótko- 


trwałym upale, wczoraj od godz. 8 p. p. 
do wieczora przechodziły burze z silno- 
mi grzmotami. W Łodzi burza rozszala- 
ła się o godz. 6 po poł. Deszcz rzęsisty, 
chwiłowo z drobnym gradem, padał bli- 
sko przez dwie godziny, 

W okolicy Zgierzai w samym Zgie- 
rzu spadł grad wielkości orzecha lasko- 
wego. 


drzew. Ani baronei, ani bokser nie mieli 
ochoty zajrzeć tam. 

— Dokąadże to idziecie? 

„— Tu nie jest miejsce do walki 
powiedział gruby człowięk — many ślicz- 
ny placyk tam wewnątrz, jakiegoś jeszcze 
nie widział, Niema takiego nawet w Mo- 
lesey Hurst. : 

— Gościniec jest wystarczający dla 
mnie — powiedział Stevens. . 

— Gościniec jest dość dobry dla 
dwóch partaczy — powiedział człowiek 
w białym cyl:ndrze — ale nie wystarcza 
dla dwóch prawdziwych miłynkarzy, jak 
ty i ja. Przecież chybs się nie boisz? 

— Nie ciebie i nie dziesięciu takich 
jak ty — powiedział Stevens atanowczo. 

— A zatem chodź ze mną i zrób, 
co trzeba zrobić. 

Sic Fryderyk i 
spojrzenia, 

— Dam mu radę — powiedział bo- 


Stcvens wymienili 


/ keer. 


— Chodźiny zatem. 

Mała grupka czterech ludzi przeszła 
przez bramę, Poza nimi w ciemnościach 
konie rwały się i osiadały na zadach, a 
równocześnie słychać było głos chłopaka 
na próżno starającego się je uspokoić, 
Uszedłszy pięćdziesiąt yardów zarosłą tra- 
wą drogą, przewodnie zwrócił się na pra- 
wo, przez gęsty pas drzew i wyszli na 
kolisty trawniy, biały i jasny w świetle 
księżycowem. Brzeg miał podniesiony a 
na przeciwległym końcu jego wznosiła 
się jedna z owych kamiennych altan z fi 


larami, które były ulibione za wizesuej 
epoki georgidńskisi, 
— A co mówiłem wam? — zawołał 


ięgi mężczyzna iryumlująco — czy 


tlibyście suajeźć coś lepszego na dwa- 


ma- i 


| 
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- „RPACA* — 26 maja 1932 rúru 


Deszcz wczorajszy to—jak zwykli 
mówić rolniecy—skarb niebios. Orzeżwił 
on znakomicie zboża, które też wyglą- 
dają obecnie wspaniale. 

Za to burze wczorajsze dały się we 
znaki tysiącznym rzeszom wyciegzkowi- 
czów, których ranna pogoda upalna po- 
ciągnęła w okolice dlé zaczerpnięcia 
świeżego powietrza. Liozne rzeszę wra- 
cały wieczorem do młasta przemoknięte 
„do suchej nitki“, ale w nastroju ocho 
czym, majowym. 

Nie udały się też z powodu desz- 
czu wszelkie imprezy w ogrodach w 
mieście, 


— W sprawie przyjazdu ministrów do 
Łodzi. Onegdaj telegraficznie został za” 
wezwany do Warszawy wojewoda łódzki» 
dr. Garapich, w celu poinformowania mi- 
nistrów o ogólnym stanie: jak ekono- 
mlioznym, finansowym i td, aby ci po 
przybyciu do Łodzi mieli odpowiednie 

rzygotowanie do poszozególnych kon- 
erencyj. ` bip 


— Minister Kamieński w Łodzi. W 
mieście naszem bawił wczoraj . minister 
spraw wewnętrznych, p. Antoni Ka- 
mieński. 


-— Pasy drożyźniane będą zniesione. — 
W ministerstwie skarbu przy udziale 
delegatów sejmowej komisji administra- 
cyjnej rozważaną byla sprawa uposaże- 
nia urzędników państwowych.  Zdecy- 
dowano zniesienie pasów drożyźnianych 
przy uposażeniu urzędników państwo- 
wych. ; 


— Strajk w piekarniach zlikwidowany. 
Strajk w  piekarniach chrześcijańskion 
został zakończony otrzymaniem przoz 
pracowników podwyżki 40 proo. łaś- 
ciciele pickarń żydowskich odmówili pod- 


pisania umowy i w żydowskich piekar- 


niach strajk trwa. 


— Tytuł inżynierski. Wobec opraoo” 
wania i wniesienia do Sejmu projektu 
ustawy o ochronie tytułu „zawodowego: 
inżynier, regulującej używanie i ochronę 
tego tytulu jednolicie we wszystkich 
dzielnicach Rzeczypospolitej, minister- 
stwo robót publicznych wstrzymało roz- 
strzyganie odnośnych próśb, wniesionych 


„do ministerstwa na zasadzie austrjac- 


kiego rozporządzenia z d. 14 marca 1917 
r. mającego moc obowiązującą tylko na 
obszarze b, zaboru austrjackiego, i na 
mocy powołanego rozporządzenia takiego 
tytułu już nie udziels, 


— Praca dla inwalidów. Minister 
spraw wewnętrznychezarządził, by każda 
instytucja samorządowa przyznała pierw- 
szeństwo przy obsadzaniu wolnej posady 
urzędników samorządowych inwalidom, 
o ile kandydat inwalida posiada dosta- 
teczne kwalifikacje. Organ kierowniczy 
instytucji samorządowej obowiązany jest 
na wezwanie właściwego państwowego 
urządu pośrednictwa KAB zawiadomić 
ten urząd o każdej wolnej posadzie u- 
rzędnika kancelaryjnego i manipulacyj- 
nego (t. zw. siły pomocniczej). Jeżeli w 


dzieścia mil wokół miasta? Zrobione to 
umyślnie. Nuże Tomie, zabierz się do ro- 
boty z nim i pokaż naim. co umiesz, 


zwykłego tnu. Dwaj nieznajomi, ich dzi- 
waczne ubrania, ich osobliwy sposób mó- 
wienia, oświetlone księżycem koło trawni- 
ka i altana z filarami, wszystko to spla- 
tało się w fantastyczną całość. I tylko 
widok żle skrojonego ubrania Afa Ste- 
venga i jego poczciwa twarz angielska po 
nad niem, sprowadzały baroneta z po- 
wrotem do codziennego Świata. Chudy 
nieznajomy zdjął kapelusz pilśniowy, Ż:- 
kiet z połami w jaskółkę, jedwabna kami- 
zelkę, a nakonice towarzysz pomógł mu 
ściągnąć koszulę przez głowę. Stevens 
ziwnemi i niedbełemi ruchami dotrzymy- 
wał kroku tym przygotowaniom przeciw- 
nika, Nareszcie obaj zapaśnioy zwrócili 
się ku sobie. 

W tej chwili jednakże Stevens wydał 
okrzyk zdumienia i przerażenia. Ze zdjęe 
ciam kapelusza pilśniowego odsłoniło się 
okropue rokaleczanie głowy jego prze- 
Ciwnika Cała górna część czoła była za- 
padnięta ı zdawało się, że ezeroks,. Czer- 
wona smuga oddziela jego krótko ostrzy- 
żone wlosy od ciężkich brwi, 

— Wielki Boże! — zawołsł 
bokser — co się temu Człowiekowi 
ło? 


Wszystko razem robiło wrażenie nie- 


młody 
sta- 


To pytarie, jak sią zdawało, obudzl- 
ło zing wściekłość w jego przeciwniku, 

— TIetrz swojej głowy ch!ystku 
powiedział — myś,ą, że bydziesz miał 2 
tem dosyś do robo:y, bez zajmowania się 
moia 

Ta Gdpowiedź wywołaia potok gło- 


$nega, cerypliwejo śmiechu u jego towa- 


rzySZa, 


Ne 143 __ 
ciągu 10 dni po wysłaniu zawiedomięnig 
do instytucji samorządowej nie zgłQg 
się inwalida, mający AE A do Q 
jęcia posady kwalifikacje, instytucja 9 
sadzi wolne miejsce według swego Usik- 


nia w myśl przepisów ogólnych. - 


wej a 


Teatr, muzyka | sztakn. 


Teatr Miejski, Ceglolniann 63. Y 


Dziś Teatr deje niezwykle wesołą 
kom. Glasa'a pł. „Potasz i Perl- 
mutter* z niesrównanym w rolach ty- 
tułowych. dyr. Z. Noskowskim i L. Wis- 
niawskim. 

W sobotę o godz. 4 pp. bezpłatne 
przedstawienia dla szkół powszechnych 
dana będzie „Zemsta” Al. hr. Fredry: 
Wiecz. © godz. 815 dla zrzeazęń rob. Í 
intel® dane będzie „Lato” (po ras o- 


statni, 

e wtorek Sensacyjna sztuka uka- 
sująca się po ras pierwszy na scenie 
Teatru Polakiego, znakomitego autora 
Kiestenmaeckersa. Rzecz.-osnuta na tle 
atosunków bolszewickich ostatnich cza” 
sów. Reżyseruje fadeusz Leszcyc. 

| 


Morderstwo własnej żony. 


W majątku Trojanów pow. Sochaczów* 
skiego znalezłono piedawno trupa zamordowa: 
nej kobiety. Obecnie zabójca został schwy (Any: 
Jest nim własDy mąż zamordowanej kobiety, 
Jan Michalak, anmiosnkały w Warszawie pra 
ul. Długiej. Żona jego poobowała już dwóc 
mężów i niedawno wyszią sa maé aa Michala- 
ka, młodzieńca lat 23, pama zab była już po 
80-00. Po krótkiem pożyciu małśeńskism Micha- 
lakowie rozeszli się, nie mogąc żyć wspólnie, 
gdyż Michalak poznał w Warszawie młodą 
również pannę Sabinę Słupską | jej salę oświaiłe 
czył, mając niebawem wziąć z»nią ślub. Tak 
przynajmniej oświadczył 8., przedetawiwaz 
się za kawalera. Po pewnym jedoak ozasle, 5. 
dowiedziała wię, żo Michalak br, fonaty I czy” 
nita nu wymówki. Nie zrażony tom Michalak 
uspokoił wtedy narzeczoną, że żona jego nio- 
długo „z tego Bwiatu zejdzie”. 

W ubległą sobotę wyjechał on s Warasa* 
wy do miejsca pobytu swej żony i m nią elę 
widział. Michalakowa, będąca na alużbio mzy“ 
skala dwudniowy urlop colom widzeniu sią 8 
dzlodmi, będącemi w Warszawie i wyszła. Na- 
stępnego dnia w krzakach pobliskiego majątku 
znaleziono jej trupa. 

Ekspozytura śledoza pow. soohaczewskie- 
go wszczęła dochodzenie W ciągu trzech dol 
sprawca zbrodni został odszukany, 3 oała spra: 
wa wyświotlona. Michalakowa, po wyjściu z 
domu, spotkała się ze awym inązom 1 obojo u- 
siodll nad rowom przydrożnym. W tem inlojecu 
Michalak udorzył żonę kilka razy ksamłianiem 
w głowę, przebijając jej czaszką. Później po- 
wlókł ją w krzaki t poderżnął jej gardło uo- 
żem. Dokonawszy zbrodni, wyjechał natychmiast 
do Warszawy I w niedzielę rano był już u swej 
narzeczonej S. oświadczając, że ślub wkrótce 
bądzie sią mógł odbyć. W dniu wczorajszym 
został zdemaskowany przez wywiadowcą koła: 
dziejczaka, który 7a nim przyjechał do War- 
szuwy. Aresztowana takżo została jogo narze 
czona Słupska, zachodzi bowiem podejrzenie, 
że o Zbrodni, iłokomanej przez Michalaka mo- 
gła wiedzieć również. 


maneghja 


— Dobrześ mu odpa mój Tomnyl 
— zawołał, 

Człowiek. którego on nazywał Tom- 
mem, stał z rękami podniesionemi.w środe 
ku naturalnej areny. Wyglądał na dużego 
mężczyznę w ubraniu, ale zdawał się je- 
szcze większy po rozebraniu się, a jego 
beczkowała pierś, spadające ramiona i 
swobodnie spleciune muskularne ręce, Dy- 
ły wprost idealne jak dla boksera, Groźne 
oczy iskrzyły się okrutnym blaskiem pod 
zniekształconem czołem, a do warg pizyl- 
gnął nieruchomy twardy uśmiech, bardziej 
grożny od śmiechu szyderczego. Zbliżając 
się ku niemu młody bokser wyznał w du- 
chn, że nigdy jeszcze nie spotkał bardziej 
groźnej postaci, Jednakże dzielne jego 
serce podlrzymywał fakt, że nigdy jęszcze 
dotąd nie znalazł aię człowiek, któryby 
mu dał radę, i żs mało było prawdopo" 
dobieństwa ażeby tym człowiekiem okazał 
się staromodny nieznajomy z wiejskiego 
gościńca. Przeto, odpowiedziawszy uśŚmie” 
chem, zajął pozycję i podniósł ręce. 

To jednak, co nastąpiło okazało S'4 
całkiem poxa jego doświadczeniem. Nie- 
znajomy wykonał szybko finię lewą 1464 
a prawą wymierzył cios potężny, tak sil- 
ny i twardy, że Stevens ledwo zdołał u- 
chylić się przed nim i odpowiedzieć krót* 
kiem uderzeniem, gdy przeciwnik EL 
się na niego, W nastepnym mgnieniu o5 
kościste ręce tego człowieka opasały 2! 
i boksęr wyleciał w powietrze, młygkojąc 
a wreszcie opadł z ciężkim a Lary 
odgłosem na trawnik. Nieznajomy com 
się i skrzyżował ramiona, pədczss $% s 
Stevens zbierał się na pok z SO s 

ieńcz ołiczkach. 
TUMIELŃCEM gniewu Na P (D. c. u.) 
-me 


Nr 14a 


Prawa Polski do odszkodowań, 


W rozdziale Traktatu Wersalskiego 
SRAMA 4 Państwach rosyjskich w art. 
116 ust, 3 mocarstwa sprzymierzone i sto- 
WEIZYSZOne zastrzegły prawa Rosji do 
strzymania od Niemiec wszelkich resty- 
Ucyj | odszkodowań, opartych na zasa- 
Sech tego traktatu. Ustęp ten był rọzu- 

any przez aljantów jako zobowiązanie 
miec do podpisania z Rosją traktatu, 
ipowniającego Rosji odszkodowania za 
i m b strat, do wynagrodzenia któ- 
W emoy są obowiązane traktatem 
€rsalskim. paars owej „Rosji“ preoy- 
wane nie było, jednakże Komisja Od- 


+ 


zkodowań z okazji rozważenia preten- 
HI Polski dała wyraz poglądowi, że „Ro-; 
* w pojąciu art, 116 jest określeniem; 
tylko terytorjalnem, i Że pò zawarciu 
ura rząd traktalu z Niemcami, Pań-- 
8 zawierające części byłego teryto-* 
"R rosyjskiego będą mogły pretendo- 
| do odszkodowań na podstawie usta-' 
bej w tym nowym traktacie, Ponie-* 
Di zaś Polska zrzekła sle układem w 
ka, podpisanym przez Wł. Grabskiego 
16 lipca 1020 r. prawa do odszko-* 
Wad za straty, poniesione przez b, za- 
+ ruski i austriacki, jedyną pozycją 
aktywach Polski |nadejącą się do zu-. 
tkowenia na zapłatą dla Komisji Od- 
todowań za długi 1 mienie otrzymane 
0 Państwach SA DOrożYGhY jest właśnie 
letepsja do odszkodowań tej części Pol- 
I która stanowiła część Rosji, Pozy- 
Ga ta ma służyć na pokrycie: 
1) zapłaty dla wielkich mocarstw 
R uwolnienie Polski; 


2) części długów Rzeszy i Prus, 
|zypadaj cych na część byłej Rzeszy i 
RAL Królektąa Pruskiego, oddaną 

sce, 


8) wartości majątków państwowych 
Innych, przepisanych w województwach 
lachodnich na Skerb Państwa Polskiego; 

_ 4) udziału Polski w długach przed- 
Wojennych Rosji. 
= Jeśli pretensje Polski do odszko- 
Sowań nie zrównoważą zobowiązań jej z 
Owyższych tytułów, to Polska będzie 
owiązana do wzięcia udziału w płace- 
u odszkodowań niemieckich Państwom 
rzymierzonym, 
= Układ: sowiecko'niemicoki, zawarty 
latnio w Rapallo, zachwiał poważnie 
blską pozycję aktywną, stanowi bowiem, 
osja sowiecka zrzeka sią odszkodo- 
Wań, jakie mogłyby jej przypaść od Nice- 
ieo, W następstwie musimy się liczyć 
t ewentualnością, iż pretensje polskie 
Mstar odrzucone, jako nia znajdujące 
zjarcia w$ótraktacie Wbsyjsko - niemiec- 
M, co doprowadzić może do pewnego 


O ZZ A Z Z Z ZE W Z ZZO W O O AA. PZ O Z AZ Z 


konfliktu z Komisją Odszkodowań, a na- 
wet z rządami sprzymierzonymi. Aby 
jednak nie dać Rsię postawić w sytuacji 
niekorzystnej Państwo Polskie winno 
wyciągnąć z traktatu rosyjsko-niemiec- 
kiego natychmiastowe konsekwencje i 
wystąpić z własną interpretacją art. 116 
Traktatu Wersalskiego i opartym na niej 
planem rozrachunku. 

Art. 116 Traktatu Wersalskiego nie 
przesądza, czy Rosja jesi uprawniona do 
zawarcia z Niemoami układu o odszko- 
dowania w imieniu wszystkich Państw 
powstałych na gruzach imperjum rosyj- 
skiego; nie przesądza również, czy YES: 
stkie te Państwa mają prawo do soli- 
darnego wystąpienia wobec Niemiec, czy 
wreSZcje każde z Państw, które roze- 
brały Rosję, ma prawo do samodzielne- 
go zawarcia traktatu z Niemcami lub 
też do zgłoszenia pretensyj, które Niem- 
cy uznać będą obowiązane, 

Absurdalność pierwszej koncepcji 
została wykazana przez traktat w ka- 

allo, druga ewentualność jest niemoż- 
iwa, skoro Rosja sowiecka na własną 


"rękę porozumiała się z Niemcami. Trwać 


na stanowisku, iż Polska 
ma prawo, do samodzielnego zawarcia z 
Niemoami układu co do odszkodowań 
dla b. zaboru rosyjskiego t. j. dla Kon- 
gresówki i kresów, gdyby zaś Niemcy 
zawarcia układu odmówili, Państwo Pol- 
skie winno jednostronnie ocenić wyso- 
kość swych pretensyj i, po odliczeniu od 
nich wartości otrzymąnego mienia i przy- 
padających na Polską części 
niemieckich oraz zapłaty za uwolnienie, 
zakomunikować Komisji Odszkodowań 
wysokość reszty z żądaniem uwzględ- 
nienia na dalszem miejscu przy podziale 
odszkodowań niemieckich. Qczywiście, 
pretensja nasza, jaką zgłosilibyśmy Ko- 
misji Odszkodowań nigdy z rat odszko- 
dowawczych niemiegkich pokrytą nie zo- 
stanie. Zgłoszenie takie ma jednak duże 
znaczenie moralne, uchronić bowiem mo- 
że Polskę choć w pewnym stopniu od 
zawiści Państw poszkodowanych przez 
wojnę, a nie mogących nic od Niemiec 
uzyskać. 

Układ z Niemcami, wzgl. ustalenie 
definitywne "wysokości pretensyj pol- 
skich nie będzie, zdaje się, mogło na- 
stąpić w krótkim ozasie, bowiem usta- 
lenie pasywów Polski należy bezsprze- 
cznie do atrybucji Komisji Odszkodowań, 
która jak dotychczas jeszoze do oceny 
przejętego mienia i części długów nie 
przystąpiła. PRP. 


więc musim 


a 


Polowanie na Indzkie mięso.. 


(Co mówi ofiojalua bolszewicka gazeta? — Polowanie na ludzi! — Matka 
Kada rodzone dziecko. — Wsie i miasteczka wymarłe. —Trupy smakują). 


- Charkowska gazeta sowiecka: „D0- 
Moszcz* w numerze z d. 18 kwietnia 
t. „braknie słów" podaje następującą 
trespondencję z Nikohda (gub. Jeka- 
lrynoslawska), niegdyś jednej z naj- 
źniejszych miejscowości na Ukrainie: 

„Ludożerstwo przybiera w 'mleście 
p okolicach charakter systematyczny. 
4 ulicach wśród białego dnia 


ludzia napadają na: ludzi. 


k Napadnięty może się uratować tyl- 
% wówozas, jeśli na krzyk, ktoś poś- 
Veszy Wczas z pomocą. 

ti W tych dniach zginęło dwoje dzie- 
» idących do wei Dowgalówka. - Chło- 
q c, który dokonał napadu na 8-letnią 
tiewczynką oświadczył otwarcie: 

— Jestem głodny, więc chciałem 


R zjeść. 
k Na rynku aresziowano kobietę, 
Óra niosła m ęso mocno podejrzane z 


Sglądu. 
Niejaka Rybaczewowa, która nie- 
Wno pogrzebała męża i dwoje dzieci, 
$ bila swe ostatnie dziecko, dziewczynkę 

taig. 


erce i. wątrokę usmarzyła 
i zjadła. 
AN Okropry mrożący krew w tyłach 
u. , Nawpół obłąkana kobieta wiezie 
yę„yÓżku zwłoki swej córeczki. Za 
By 90 idzie milicjant. 
ky tłuu:. 
Rabić 1a gazing!” 


Dokoła wzbue» | 
słychać »żrzyki: „bowie | 


Kobieta odpowiada z całym spoko- 

6m: 
— Cóż to kogo 
To moje dziecko, robią co chcę. Tak, 
czy inaczej musiałaby umrzeó6, nie dsiś to 
jutro. 

Lekarz rządowy stwierdził, ġo istot- 
nie w swem ostatniem twierdzeniu ko- 
bieta ta miała słuszność. 

20-letni Zajcew i jego 
siostra, 

zjedli: dwie sioztry, 


małego brata, starą matkę i 4 obce o- 
soby, które wciągnięte były da ich mle- 
szkania, Zresztą Zajcew zmarł z głodu 
a wszystko ujawniła jego Biostra. Mię- 
dzy innemi stwierdzono, że rodzeństwo to 


12-letnia 


handlłowało ludzkiem 

mięsem, 

Na ulicach ludzie padają z głodu, 
stojąc w ogonkach w oczekiwaniu na 
polewkę z mąki i wody. Padają jak 
muchy, błagając o pomoo. Dzieci prze- 
chodząc ulicą, drtą ze strachu, drłą 
kładąc się spać, drżą we Śnie. 

O g. 8 wieczorem miasteczko wy- 
gląda jak wymarłe. Ludzie obswiają 
się ukazywać wiaczorsm na ulicy. 

Po wsiach zaś tak się dzieje: 
Łapińcach 


znalezicno trupa, który 
smakował bardzo: wieśnia» 
kom. 
Potem zaczęto zabijać ludzi i jeść. 


w 


długówe 


może obchodzić. ' 


PRACA" — 26 maja 1022 r. 


W Dowgałówce zarznięto 18 letnią 
dziewczynkę, w Szołochowie matką z 
dziećmi — zjedzono dwoje dzieci. W 
Nowopawłosku stwierdzono dwa wypad- 
ki ludożerstwa. 

Oddział sanitarno-ratunkowy w Bo- 
rysówce uciekł stamtąd, po rozdaniu 
całego zapasu mąki“. 


4 


mmm Gm mJ 


Kronika ekonomiczna, 


Zniżiazarobxów w Holandjt. 


W ozwartem ćwierćroczu 1920 r. 
osiągnęły zarobki górników  holender= 
skich swój punkt przełomowy. Od tego 
czasu szły zarobki miesiąc zm miesią- 
cem w dół, Holenderskie pismo zawo- 
dowe górników publikuje zarobki z koń- 
ca roku 1921 r. Jeżeli zarobki te po: 
równa się zarobkami z r. 1920, to otrzy- 
mamy następujący obraz (przeciętne 
zarobki z dodatkiem dzożyźnianym w 
guldenach holenderskich na zmianę): 


Koniec koniec zniżka 0 
r. 19.0 r. 19321 


kopacze 9,79 7,83 1,97 gula. 
wszysoy rob. 

doł. 8,22 6,81 murg 
wszysoy rob, 

povjere 5,08 4,88 0,65 > 
Cała załoga 7,87 6,22 131064 


Z powyższej statystyki jest wido- 
cznem, że zwłaszcza zarobki koptozy, 
a więc tych, którzy z węglem mają 
najwięcej do czynienia, obliczone zosta- 


ły najwięcej. 


Ubezpieczenie we Franoji. 


W dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa pracy w senacie francuskim 
sprawozdawca p. Albert Peyrennet po- 
dał wiele ciekawych szczegółów, które 
zająć mogą naszego czytelnika: Od 3 
lipca 1911 r. do 80 września 1921 r. to 
znaczy za przeciąg lat 10, państwo wy- 
płaciło robotnikom z tytułu emerytur 
870 miljonów franków. W tym samym 
czasie robotnioy, ubezpieczeni, wpłacili 
£60 miljonów fran. Państwo płaciło 10 
fran. 60 na głowę, sami ubezpieczeni 8 
fr. 25 (t. zn. jedna ósma). Wypadków 

rzy pracy zawodowej naliczono w ro- 

u 1914—580,000, 1916 r. — 646.168 w 
r. 1918 — 631,292, w r. 1920 — 950,781. 
Pomimo zmniejszenia godzin pracy i 
zmniejszonej produkcji fabrycznej wo- 
góle ilość wypadków wzrosła w sposób 
bardzo poważny w stosunku do czasów 
przedwojennych. 

Sprawozdawca uważa, ż6 prawo- 
dawstwo obowiązujące jest niewystarcza- 
jące, sądzi, że prawodawcę, należałoby 
na drodze prawnei zobowiązać do uprze - 
dzenia wypadków nieszczęśliwych, nie 
należy również zapominać o tem, że u- 


rządzenia fabryczne we Francji były 
zawsze zacofane i w czaBia wojny ule- 
zupełnemu upadkowi. W jaki spo- 


gł 

A inspektorat fabryczny może pomimo 
ustawy 1898 r. tolerować taką organi- 
zację pracy, Jest rzeczą niezrozumiałą. 
Pan Peyronnet oddaje wielkie pochwały 
projektowi ubezpieczeń społecznych, u- 
ważając, że projekt ten, który obejmie 
ustawą ubezpieczeniową około 20 milf. 
obywateli francuskich, powinien być do- 
statecznie przygotowanym i dlatego żą- 
da kredytu dla zorganizowania komisji, 
która zająłaby się przygotowaniem tej 
Dowej ustawy. 

> mfa 


Powojenny kryżys Instytucji 
małżeńskiej we Francji, 


Na Francję spadła nowa plaga w postael 
coras ozęstszyćb Wypadków wielożeństwa Daw- 
niej sdarzał alą proceB tego rodzaju raz narok. 
Dziajaj qięstety, jek to gkyraża „Tomps”, w 
ciągu pierwsgęgć kwariałn biężącego roku 
przeć trybunałem sądowyń w Paryżu rozpa- 
rywanó aż sześć spraw poligamiegnych. Rzecz 
charakterystyczna, śo mimo wysokiego wymia- 
ru kary za f zbrodnię, ilość poligamji wzrosła 
w stosynku jeden 80 dwudziestu oaterech. 
Dwadzieścia lai robót przymusowych nikogo 
nie odziragRa Coprawda, plaga wielożeństwa 
grasuje pzzewaśrmie w sferach niezamożnych. 
Nie znaczy $0, że lepsze sfery są bez winy. 
Nie mówi sle jędnak o tem, albowiein jest to 
temat zbyt drażliwy. premna- jednak dodaje, 
że ilość kobiet, które padły ofiarą bigamji, 
ua znącznię większa, aniżeli elę przypubsoza. 

, których się sądzi, są ludami malemi, Bi- 
gamja bowism dosięga tylko ludsi skromnych .. 

Nie należy jednak mniemać, że tylko 
meżczyśni są największymi grzesznikami. Oka- 
zuje się, że | płeć piękna nie jest bez grzechu, 
który * tym wypadku nosi nazwę pollagdzji, 
osyli wiełomęstwa. Oto niedawno przed sądem 
paryskim stanęła pani Stalina, którą mąż o- 
skarżył o wiarółujnstwo, na którem została po- 
ekhwycoha przen pewnego komisarza połieji. 


. mu, 


s —— 5 
Pewnego pięknego poranka komisarz ów oby» 
dził nielegalną parę. Męże a począł się 
śmiać. O swej lowarzyszce | „dałał z gte- 
bokim przekonaniem, że test Jagu legalną żońą 
od kilku lat, co udowodnił dotumentami, Mei- 


czyzna, jako oszukany przez swą domnismAnĄ 


żonę, został przez sąd uniewinniony. Pani Bta- 
lina zaś poniesie konsekwencję zbrodal dwu. 
żeństwa 


Wo wszyatkich sześciu przypadkach poe 
ligamji mężczyźni zwalali winę na wojnę, 


Proces telepaty. 


Przed najwyższym sądem Rzeszy w Lł- 
pskv, miał się bronić tełepata Mieczysław Ja- 
godziński z Berlina, którego aresztowania od- 
biło się głośnem eohem w swoim «zaai6, 

Jagodziński posiada pod pseudonimem 
„Andre Andreje* wszechńwiatową sławę, jako 
telepata I odgadywaczE myśli. 

W przeciągu lat piętnastu wy-tępewał 
on z wielkim powodzeniem w siolicnoh Buropy, 
Małej Azji t Egiptu. Między innymi był zaśńa- 
gażowany i przedetawiocy cesarzowi rosyjskie: 
królowi bułgarskiemu, Ferdynandowi I 
sułtarowi, którzy to nianarohowie obdarzali go 
orderami. Różne powagi z dziedziny psycholę: 
gjit, jak np. profesor kKulenburg badali jego 
wprost fenomenalne zdolności, Na początku 
wojny, podozas tournee w południowej Rosji, 
był on, jako poddany niemiecki, internowany 
w Odesie, a następnie wysłany na Syberię. 
Dzięki zamianie jeńców wrócił do Niemiec. 

Ponieważ minł on znajomości na całym 
świecie, spotkał się z agentem centrali szpła- 
gowskiej w Kopenhadze I wszedł z nim w Alo: 
sunki, obiecując przysyłać s Nio- 
miec tajne sprawozdania. 

Podczam ostatecznsj rozprawy sądowej 
oskarżono Jagodzińskiego, jako Niemca I jako 
śołnierza o to, że dopomagał wroglemu państwu 


= ge szkodą dla pnóstwa niemieckiego pod far- 


"mą przesyłania wiadomości wojskowych 7a 
ośrednictwem Kopenhagi £ służenia nleprsy- 
A w charakt:rgo szpiega. 

Jako rzeczoznawców zaprosgono majora 
Geyera z ministerjum wojny i prof. psycbjatrji 
dr. Kockla. 

Na początku rozprawy sądowej, przewod- 
niczący zwrócił uwagą oskarżonemu na tg Że 
na. podstawia oskarżenia Nadprokuratora Rra 
szy o eiężką zdradę wojskową grozł mu Kara 
śmierci 

Po złożeniu opinpji wojskowej t zeznań 
oskarżonego, udowodniono, że podczas wojny 
zdradzał on niesłychanie waźne tajemnice woj: 
akowe na niokorzyść Niemiec. Jednakże Naj- 
wyżezy Sąd Rzeszy, przychylił się do wywó- 
dów obrońcy, opierających się na tem, Że ù- 
skarżony powodował się przeważnie: motywami 
politycsnymi Dlatego też wydano wyrok, ska. 
rujący Jagodztńskie ro tylko na zasadzie pró- 
by zdrady st:nu na cztery lata więzienia r 
odliczeniem roku aresztu prewencyjnego. 


Misjonarz wśród dzikiege 
plemienia. 
Plemię to bliższe jest zwie- 
rzętom, aniżeli ozłowiekowi 
kulturalnemu. 


Dwunodzy młeszkańcy -kuli slemakiej, 
mimo swoj narwy „homo sapiens” — różnią 
aię między sobą niesłychanie. Obok europej- 
skloh twórców siły elektrycznej, radjo-teleprź- 
fu, olbrzymioh budowli lądowych i morskloh, 
spotykamy dziś jeszcze dzikie plemiona ludz- 
kle. przypominająco raczaj niższe organtzmy 
kwierzęco, aniżeli nowoczesnego,  ©złowiesa 
kulturalnego. Francuzi w swoich kolonjach s- 
frykańskioh posiadają wlelo podobnych pis- 
mion. Tak samo na wyspach oceanicznych 
mimo długolotniego współźycia s europajczy- 
kami — tuziemcy nie utracili nlc re swesu 
pierwotnego barbarzyństwa. Ułekawy opis a 
tan temat podaje pewien misjonarz, ojoleo Ne- 
ens, który przez dłuższy czas przebywał na 
fowij Gwinoi pomiędzy plemieniem Kaje- 


aja. 

j Mężczyźni, należący do tego datkieoga pie- 
mienia są bardzo silni i odważni. Mos I czoło 
malują sobie na czarno lub czerwono. Dokola 
oczn malują sobie białe albo żółte obwódki. 
Nozdrza osdabłają sobie kłam! dzikich áwiń, 
lub też pazurami drapieżnych plaków. Do uszu 

rzyozepinią najrozmaitsze przedmioty. Ojcisc 
egens widział pewnego tuziommca z błaszanią 
od kawy, sawieszoną pray ushu. Cule ciale jest 
ułatyowano i pokryta najdziwniejszemi malt- 
wioałam!. Proess Latuowania i farbowania fest 
operacją wielce bolesną. Takiego domoroałego 
Don Żuana rozciąga się na ziemi, kaleczy miu 
się w wielu miejscach skórę, a krwawiące bró- 
zdy w żywem ciele napełnia się piaskiem dla 
większego zachowania ran i blizn. Kaja-Kaja 
nigdy się nie kąpie. Wprost przeciwnie, alato 
swoje wycierają oni wszelkiego rodzaju gndjem 
i tluszczami do tego stopnia, że wydziałaay 
rzea nich odór — jest nie do zniesienia. d3- 
oll do tego dodać, żo plemiona Kaja-Kala “y 
okrutne i bezlitosne — inożna sobie wyobrazić 
czem jest podobny homo-sapiens. 


WEZ a — DA 


w 
a < 


Prowizor: Warto bylo mnie budzić | 
dzwonić jak na pożar, i o co? o głupie 
trochę rumianku!... > 

Robotnik: Tylko proszę dużo nie ga- 
dać, bo się zabiorz i pó,dę do innego. 


v » 
— Powiedz mi tylko szczerze, czy 
ja jestem twoją pierwszą miłością? 
— Przyznam się że nie... 
— Fe Gdybyś mnie choć troszeczkę 
kochał byłbyś przynajmniej skłamał. 


Byle był pretekst. 


On: Czy mogę pani służyć parasolera?.. 

Ona: Przeeież pan nia ma parasola 

On: No tak, ale 1 dcszez przecież nie pa- 
da a mnie chodzi o pretekst do.. poznan:s 
pani. 


t PRATA" — 20 mala 1923, 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Wielkie areydzieło w 6-ciu serjach 


Serja 4. „a 9 K | A R 0” dl 
1. Sienkiewicza Ne 40 raj W szponach HJENY Be 


> bientos Publiczności MARJA WALCAMP. 


aktaóh. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni nono o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wiecz. 
Ceny miejse mizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


====" BELNO 


DOLIN 


WAJCARSK 


(Spółdzielni pracowników Państwowych) 


Dziś i dni następnych. 


GGOJGOGGGSGSG 


Od wtorku dn. 23 do niedzieli dn, 28 maja włącznie. 
Wyświetlane będzie arcydzieło filmowe znanej wytwórni „Golduyn Pictures" w Now-York0 


DOM LUDOWY 


ul. Przejazd 34. 


w cudowne odrodzenie lepszych instynktów ludzkości. 


e Ma YZ g 


_Qeny miejso nikxie. 


UPADEK SZATANA 


potężny dramat w 6 aktach, odsłaniający tajniki występku i upadku natury ludzkiej — jednak każe nam wi jerzyć 


Obraz f&n ze względu na treść, oraz artystycznie wykonanie należy do pierwszorzędnych dzieł sztuki kinematogratioznoj: 
Cany miejso niskie, 


O©CGEGLSECOCYLO Poozątek w dnie powszednie o godz. © po poł, w soboty, niedzielą 1 święta o goda. 2 po poł 
Od czwartku dnia 18 do czwartku dnia 25 maja 1922 r. 

a! Sensacją! 

Największe w Łodzi Sensacja: | sacja 
Wł d Ta hor Wielki film egzotyczny w 2 serjach z wydatnym udziałem egzotycznych 
aca LUAQNOTJ - dzikich bestji, mianowicie: tygrysów, słoni, malp, krokodyli i t. p. — — 

> 

t Serja 6 u o 4 y - Dramań son- 
à IP rsza rod YEAID I EYSTYSÓW er 


(U Bzalony poteig. 2. Swiątynia tygrysów. 3. Porwana przez małpę. 
. W Iochn więziennym Kapłani — Odaliski — Tancerkt. 


Konstantynowska 16. 
Anons: 0d 2 czerwca r. b. DQUO="VADIS % 


Nieby wale 
tanio 


sprzodaje firma Szmechel i 
Rozner, Łódź, Piotrkowska 
N 100 i filja 168: 
Suknie z etaminy 
10.500 

snknio z kretonu 5.500—6500, 
palta damskie 17.000—28.000, 
spódniczki szewiotowe 3.600, 
suknie szewiotowe 5.500 — 
7.500. 


8.500 — 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSBKIE np. 
RACHUNKI, BLANKIETY 


CYRKULARZE, KWITARIUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNIOZYCH :: :: i 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 


17477777 


Choroby skórne I weneryczne 


Dr.. LEWKOWICZ 


Konstentynewsxa 12 


cd 9—1 1 od 5$—3 wlocz. 
Panio od 6—6 po poł 


CBETA EA 
Ogłoszenia drobną. 


A. A. A, Kupuję, 


meble, dywany, futra, garderobę, 
bieliznę, maszyny do szycia, pła- 
cę najwyższe cony. Łaźnik, Be- 
nedykta 23, m. 18, parter, 
meble, 


A. A. Kupuje iym: 
ny, garderobę, futra, maszyny do 
szycia. Płacę najlepiej. Wajan- 
rajeh, Benedykta No 19. 1140-20 


Piotfkowska: Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Leczenie sztucznóm słońcem 

górskiem. 
Od 1l—ł i 5—8. Panias 4—5. 


Dr. L RY EJISK| 


Specjalista 
Chorób skórnych, włosów, wə- 
nerycznych, moczopłciowych 

leczenie światłam 

(lampa kwarcowa) 
od 9—21 5—8 od 4—5 dla Pań 

ZAWADZKA N 


O CAA 


ucuwa w ćlągu 3 GA) afyéiana 


„Aalt Pen Rebay” | 


(WIĘRIĘ -iit Te iir 


Latwo + węlera, Alẹ plami bielizny 1 cła- 
ła, ma przyjswny £apa0h 


Bia opi zh imar „EKWOL -HEBDA" 


dY. R. HEBDA | I Rosy 1 


Dr. niot. BRAUN 


Speojalista 
zał wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Prsyjm. 10—1, 5—8, panie 4—6 
Południowa 23. 


4.Słoń wybawcą. 6. W szponach hladów 
Wojsko hindnskie 


Początek w dnie powszednie o g. 7, 
a w niedzielę I Awięła o g.3 po pot. 


kład 
Chrześcijańska mian | 
Towarowa pod firmą „JA RMARŃ 
ŁÓDZKI* właśc.: Bronistaw Jas% 
da. Polecam najtaniej modne 4. 
sezonu ubrania, ta nięsk 
damskie, dzięciaanfrowaty wo: 
niane, BOY Mgarny, 
ubrania i spodnie, bestony, 
koa, korty I gabardiny, wali 
damskie, batysty, etaminy, 
ale, bielizny damską 1 meo% 
chustki, pończochy, płótna, © 
pościelowe, cajgi i okstordy h 
dobrych gatunkach kolorach! 
Łódź, ul. Plotrkowiska X 44 
UWAGA: Jarmark Łódzki tyle 
na i-em piątrze, który niema 9“ 
wspólnego ze sklepem na pa 


cf 
bo sprzedania s 


uprząż na konia, Pańska 51. 4 
13117 


„a, 
M tłodkowski Marjan zapikił LO 
kę, ORIG wydaną, pracą 

P. K, U. Łódź. 13257 


Poftzchhe szpej 


sić się w pończoszsrni, jir. 
ska 58. 2” 


Potrzebna 7265 p 
ul. Wawelska 19. 35 na 
Rerawiocka i Genoweiu 247 s” 

dawód osobisty, wydsry $ 
Stry kowię: 1— 


2 A 
szaf qals 
Sprzedam żżece. 9 
zetkę, maszynę, różne me 
fortepian sei „Bucholtz”, 
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Nikradziono portfeł z paszpote 
niemieckim wraz z kaci zał 
terminowego zwolnlenia, WÍ im 
przez P. K. U. Kutno, LA gy 
Jana Kołodziejczaka, zamieć 
łego przy ut. Marysiński:) mg, 
J aginął dowód osobisty Ef, 
id ny w Łodzi na ing ca 
ya Kamińskiego, fe 
agiaąt dowód osabisty, "Eq 
d ny w Łodzi, imię 2002 
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